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Tygodnik dla przemysłu graficznego. = Organ Związku Zakładów Grafioznych i Wydawniczych na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu. 


QsuuuunznsaGHacaznzenzNNNE BUNNKAUGZSAEE NĄ 


Z dniem 1 października 


rozpoczynamy czwarty rocznik „Prze- 
giągu Graficznego". 

Znaczne niestety w ostatnich czasach 
podrożenie robocizny i papieru zmusza 
i nas nareszcie do znacznego 


podwyższenia przedpłaty. 
Przedpłata więc za I. kwartał IV. rocz- 
nika, to jest od 1 października do końca 
grudnia wynosić będzie: 
dla członków Związku Za- 


kładów Graf. i Wyd. . 1500 mk. 
dlanieczłonków zprzesyłką 

pod opaską ..... .—« . . 400 , 
Numer pojedyńczy. 200 , 


Cenę ogłoszeń 
zniewoleni jesteśmy również podwyż- 
szyć. Wiersz nonparelowy jednołamowy 
kosztuje obecnie 60 marek, dla szukają- 
cych posad 30 marek. 
p 

Do numeru dzisiejszego 

dołączamy 

karty płatnicze P. K. O., 
któremi prosimy niezwłocznie wpłacić 
przedpłatę na kwartał l. przyszłego rocz- 
nika, przyczem nadmieniamy uprzejmie, 
że o ile przedpłaty nie otrzymamy do 
końca bieżącego miesiąca, to przesyłkę 
„Przeglądu“ zniewoleni będziemy do za- 
legający ch z przedpłatą przerwać. Uczy- 
nić musimy to dla tego, że wobec wiel- 
kich kosztów wydawnictwa drukować 
możemy tylko niezbędnie potrzebną ilość 
egzemplarzy. 
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Komunikaty 
Związku Zakładów Graficznych 
i Wydawniczych na Polskę Za- 
chodnią z siedzibą w Poznaniu. 


Baczność wydawcy dzienników! 

Doszła nas wiadomość, że agenci jakie- 
goś ubezpieczenia starają się omamić wy- 
dawców na Pomorzu, załecając. im za- 
bezpieczenie abonentów od nieszczęśli-- 
wych wypadków. 


Taki nieszczęśliwy, 


wypadek abonenta ma przynieść marek | 


100.000, — a w razie nieszczęśliwego, 
wypadku spowodowane kalectwo także 
mk. 100.000,— -za to wydawca płacić ma 
mk. 500,— rocznie od każdego abonen- 
ta. Skoro wiadomość ta doszła do uszu. 


naszych, odczuwamy potrzebę przestrzec ` 


wszystkich Kolegów z następujących po- 


| wodów. Wiadomo, o ile się nie mylimy, 
| od 1895 do 1908 r. w Niemczech gra- 


sowałą wprost choroba na owe zabez- 
pieczenie abonentów od wypadków. Każdy 
który się wdał w ten interes, w krótkim 


czasie żałował, że nie mógł z niego się 


wycofać, gdyż zauważono, że wypadków 


| zgłasza się mało, a gdy się zgłosi za- 
, bezpieczenie wynajduje jakieś powody, 
| aby takowe odpalić, gdyż głównie chodzi 


o łapichłopstwo dla nieuświadomionych 
wydawców. Przypominają sobie zapewnie 
wszyscy, że pe ukończeniu, kontraktów 
nikt już nie myślał o popełnieniu tego 
głupstwa i upadła manipulacja żydów ber- 
lińskich. Był to, o ile nam się zdaje 
żydek Meyer z Ubezpieczenia „Viktoria* 
z Berlina. Mieliśmy dotychczas spokój. 
Ostrzegamy zatem wszystkich przed tak 
nierozważnym krokiem i wyrzucaniem 
pieniędzy na niepotrzebne cele i obcią- 
żanie swego budżetu, który i tak ledwo 
się trzyma pod ciężarem kolosalnie wzra- 
stających kosztów. Przybył taki pan do 
„Słowa Pomorskiego” w Toruniu i ko- 
niecznie chciał je uszczęśliwić, powołując 
się, że „Orędownik” i „Kurjer Poznański” 
już przyrzekł takie zabezpieczenie. Infor- 
mowaliśmy się na miejscem i od Zarządu, 
do którego wydawnictwa powyższe należą, 
dowiedzieliśmy się, że jest to zupełnie 
nieprawdziwe i nigdy i nigdzie z nikiem 
administracja nie konferowała i nie ma 


/ zamiaru, popełnić takiego głupstwa. Po- 


dług naszego zdania jest tobardzo kiepski 
środek, aby gazetę podtrzymać, jeżeli 
treść sama, poczytność i zapotrzebowanie 
danej gazety samo przez się nie zapewni, 
wtedy i taki radykalny środek nie po- 
może, a co gorsze, nie trzeba zapominać, 
jeżeli jedna gazeta takiem głupstwem 
się poszczyci, niezawodnie i wszystkie 
inne zmuszone byłyby natę drogę zgubną 
pójść, przez co się eksklusywność tej 
jednej gazety sama wyklucza. Raz jeszcze 
powtarzamy.-że chodzi spekulacjom nie- 
zdrowym o napełnienie własnych kieszeni 
a nie o interes wydawców. 


Związek Zakładów Graficznych i Wydawniczych 


na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu. . 


Walne roczne zebranie Okręgu Wielko- 
polskiego Związku Zakładów Graficznych 


| odbyło się dnia 27 sierpnia 1922 w Bydgoszczy 


w hotelu „Boston“. Zebranie zagaił o go- 
dzinie 10 prezes kol. Galewski, jednakowoż 
z powodu niedostatecznego udziału zebranie 
zawieszono i wyznaczono następne na go- 
dzinę 11, które odbywa się bez względu na 
ilość obecnych. 

O godzinie 11 zagaja walne zebranie kol. 
Galewski i wita przybyłych. Stawili się koledzy: 

Galewski—Gniezno, Drukarnia Spółkowa, 

prezes (5 głosów). 

Królak—Sroda, sekretarz (9 głosów). 

Mamach—Bydgoszc*, Drukarnia dla Handlu 

i Przemysłu, Karmoliński—Gazeta Byd- 
goska, Bydgoszcz, Skwierczyński, Niem- 
czyk— Bydgoszcz, Dziennik Bydgoski. 

Malicki— Nakło (6 głosów). 

Ziętowski—lnowrocław, Dziennik Kujawski. 

Kawaler — Szamotuły. 

Czlonek Gł. Zarządn: kol. sekretarz Kuglin, 

i Kryg, generalny sekretarz, 
oraz gość kol. Latowski—Poznań, (Dziennik 
Poznański). 

Po odczytaniu protokółu i wyjaśnieniu, iż 
podział na grupy miarodajny jest według 
ogłoszenia w „Przeglądzie Graficznym'', wy- 
brano przewodniczącym Walnego Zebrania 
kolegę Mamacha z Bydgoszczy, sekretarzem 
kolegę Malickiego z Nakła. Kolega Galewski 
zdaje sprawozdanie z działalności Okręgu 
Wielkopolskiego. Na wstępie szkicuje kol. 
Galewski krótko historję powstania Okręgu 
Wielkopolskiego. . Karci przytem nieformalne 
zgłoszenia niektórych drukarń, które omijają 
właściwą instancję. Okręg nasz liczący 9 grup, 
niestety zdołał tylko do tego czasu zorgani- 
zować względnie wybrać mężów zaufania na 
4 grupy, a mianowicie: grupa II.: mąż zaufania 


, Józef Królak, Sroda: grupa HI.: Galewski, 


Gniezno; grupa 1V.: Kliszewski, Bydgoszcz: 
grupa V.: W. Mąjjcki, Nakło. 

Następnie referuje kol. prezes o bezskutecz- 
nych usiłowaniach połączenia kolegów z wszy- 
stkich 3 zaborów. Porusza dalej sprawę roli, 
jaką mają drukarnie odegrać przy przyszłych 
wyborach do Sejmu, podkreślając potrzebę 
bronienia sprawy narodowej. Na końcu wspo- 
mina o jubileuszu drukarskim kol. Bernarda 
Milskiego, do którego w imieniu Okręgu wy- 
słał telegram z życzeniami. Kolega prezes 
składa następn e sprawozdanie kasowe w za- 
stępstwie, nieobecnego skarbnika. Stan kasy 
przedstawia się jak następuje. 

Dochód z składek i wstępnego 31 400.—, roz- 
chód 24126,— saldo 727+.—. Na końcu wy- 
raża kol. Galewski życzenia, aby nareszcie 
koledzy wyzbyli się śmiesznej zazdorości kon- 
kurencyjnej i poczuli się solidarnymi kolegami. 
W dyskusji zabiera głos jako pierwszy kol. 
Królak, który porusza szereg ważnych kwestji 
z zawodu druarskiego. Kolega Karmoliński 
kładzie nacisk szczególnie na potrzebę oboru 


Strona 138 


posła: drukarza. Następnie mówi o konkurencji 
i ó kalkulacji. Kolega Galewski odpowiada 
na kwestje poruszane w dyskusji. — Kolega 
Kuglin z Głównego Zarządu uznaje pracę za- 
rządu Okręgu Wielkop. i stawia wniosek, aby 
udzielić Zarządowi absolutorjum. Zebranie 
jednogłośnie do tego się przychyłla. 


Wybrano zarząd następujący: 

1. Prezesem kol. Galewskiego, 

2. Sekretarzem kol. Piechockiego, 

3. Skarbnikiem kol. Skalskiego, 

z Gniezna. b 

4. Zast. prezesa kol. Królak—Sroda. 

5. Delegatem do Głównego Zarządu kol. 

Mamach z Bydgoszczy. 

Po załatwieniu wyborów obejmuje prze- 
wodnietwo kol. Galewski i oświetla opłakane 
stosunki papieru. — Kol. Kryg robi nadzieję, 
że stosunki się niebawem polepszą. — Kol. 
Skwierczyński zdaje relację o bezskutecznych 
zabiegach otrz mania papieru z Bydgoskiej 
Papierni. 
Głównego Zarządu o papier. 

Kolega przewodniczący referuje obszernie 
o kwestji uczni i apeluje do obecnych, aby 
nie brano za wiele uczni, a za to zdrowych 
fizycznie i duchowo. Przy tej sposobności 
odpiera zarzuty czynione przez redakcję „Infor- 
matora“ drukarniom prowincjonalnym, jakoby 
nie starały się o potrzeby duchowe swych 
pracowników, nadmieniając, że sam nakłaniał 
ich do założenia w Gnieźnie tow. graficznego, 
przyrzekając pod każdym względem swą po- 
moc a nawet prywatnie chciał udzielać lekcji 
rysunków zawodowych oraz nauki władania 
rylcem i t. d., z czego atoli do tej pory nie 
skorzystano. W dyskusji zabierają głos ko- 
ledzy: Kawaler, Malicki, Karmoliński, Kuglin, 
Królak, Latowski. Kol. prezes reasumując 
wszystkie myśli, poruszane w dyskusji, przy- 
znaje. że dążenia obecnych idą zgodnie z tem, 
aby liczbę uczni ograniczyć i starać się o ich 
dobre wyszkolenie. 

Kolega Królak stawia wniosek, który przy- 
jęto jednogłośnie, aby Gł. Zarząd zarządził dla 


wszyscy 


starszych uczni z prowincji kurs dokształcający. . 


W sprawie Oręd. Pow. nie poruszano żad- 
nych momentów. Przy punkcie 10 zmiana 
ustaw nie uchwalono żadnych zmian. W wol- 
nych głosach skarży się kolega Kawaler na 
zły skład swej grupy. Kolega Karmoliński 
przemawia za pozyskaniem wszystkich drukarń 


Kursy teoretyczne 
w pytaniach i odpowiedziach. 
Część II. 
dla uczni maszynistów. 
(Ciąg dalszy z Nr. 48). 
Kurs III. 


I. Druk. dziełowy. 
A. Rozstawianie form. 
Pytanie 1. 
Które są najczęściej stosowane for- 
maty przy dziełach? 
Odpowiedź 1. 
Najczęściej stosowane formaty sz 
1. Oktaw = 8 kart albo 16 stron. 
2. Kwart = 4 karty albo 8 stron. 
3. Duodez = 12 kart albo 24 strony. 
4. Sedez = 16 kart albo 32 strony. 
Pytanie 2. 
Jak rozstawia się 
w jednej formie do 
Odpowiedź 2. 


ły arkusz folio 
zewrócenia? 


Wałki. 


BEJE 
Pytanie 3. ZE 


Jak rozstawia się cały arkusz kwart 
w jednej formie do przewrócenia? 
Odpowiedź 3. 


Wałki. 


Kolega Kuglin referuje o zabiegach | 


PRZEGLĄD GRAFICZNY 


do Związku bez wzgłędu na narodowość. 
Kuglin przedstawia zabiegi i myśli Gł. Zarządu 
w kierunku obrania posła do Sejmu, któryby 
bronił specjalnie naszego fachu. W spawie 
przyjęcia Drukarni Dzien. Bydg. do Związku na- 
stępuje szereg wyjaśnień. W ostatnim punkcie 
obrad: ustalenie miejsca przyszłego zebrania 
Okręgu. uchwalono, aby wyznaczenie przy- 
szłego zebrania polecono Zarządowi Okręg. 
Po wyczerpanym porządku obrad solwuje kol. 
prezes walne zebranie hasłem drukarskiem 
„Szczęść Boże sztuce!“ 
Malicki, 


w zast. sekretarza. 


Józef G'alewski, 


prezes. 


Propozycje 
Związku Zakładów Graficznych i Wy- 
dawniczych na Polskę Zachodnią 
tyczące zmian taryfy celnej. 


(Dokończenie z Nr. 49). 


Co do innych pozycyji celnej zaznaczamy 
co następuje: 

Przemysł graficzny, rozumiejąc, iż Polska 
nie może być krajem wyjątkowym w świecie, 
obkładającym cłami książkę, godząc się tem 
samem na wpuszczenie do kraju książek bez 
cła, żądać musi kategorycznie, aby taryfa 
celna nie stawiała trudności w sprowadzeniu 
tych przedmiotów, materjałów i narzędzi, które 
do wyprodukowania książki w Polsce są nie- 
odzowne. A tymczasem dotychczasowa taryfa 
celna utrudnia polskiemu przemysłowi gra- 
ficznemu a w wielu wypadkacie wprost unie- 
możliwia urządzanie i odpowiednie wyposa- 
żania warsztatów pracy. Maszyn drukarskich 
i introligatorskich: w Polsce nikt nie wyrabia, 
sprowadzać je trzeba koniecznie z zagranicy 
a chociaż istnieje postanowienie, że maszyny 
tego rodzaju niewyrabiane kraju wchodzą bez 
cła, to iednakże w praktyce napotykamy na 
wprost niepokonalne trudności i na bardzo 
dotkliwe straty. Uzyskiwanie zwrotu cła drogą 
reklamacji bardzo rzadko się udaje, bo Mini- 
sterstwo Skarbu w wielu wypadkach na re- 
klamacje- odpowiada, że ta lub. owa fabryka 
maszyn w Polsce odnośną maszynę może zro- 
bić. Nie chcemy na razie krytykować tego 
stanowiska Ministerstwa Skarbu. Każdy zna- 
jący stosunki przyznać musi, iż jest to prosty 


Pytanie 4. 


Jak rozstawia się półarkusz kwart . 


w jednej formie do przewrócenia? 
Odpowiedź 4. 


Pytanie 5. 

Jak rozstawia się cały arkusz oktaw, 
który drukowany ma być w jednej 
formie do przewrócenia? 

Odpowiedź 5. 
t t 
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Pytanie 6. 

Jak rozstawia się cały arkusz oktaw, 
który drukowany ma być w dwóch 
forma ch do przewrócenia? 

Odpowiedź 6. 
Wałki. Wałki. 


GEEA 
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Forma pierwsza. Forma druga. 


Kol. - | 


Rocznik III 


wykręt Ministerstwa Skarbu. Gorzej jeszcze 
dzieje się z częściami rezerwowemi maszyn 
drukarskich iintroligatorskich. Jeżeli wszystkie 
bez wyjątku maszyny drukarskie i introliga- 
torskie w Połsce pochodzą z zagranicy, części 
rezerwowe do nich zatem muszą być również 
stamtąd sprowadzane. Tymczasem od tych 
nieodzownych części opłacać trzeba z reguły 
cło a Ministerstwo Skarbu w większości wy- 
padków reklamacyj o zwrot cła nie uwzględnia 
motywując odmowę swoją tem, że ta lub inna 
fabryka na Nalewkach czy Grzbowie podobne 
części może wykonać. Przemysł graficzny 
przeto kategorycznie domagać się musi, aby 
taryfa celna wyraźnie powiedziała, iż maszyny 
drukarskie i introligatorskie oraz części re- 
zerwowe do tychże wolne są od wszelkich 
opłat celnych. Gdyby się nasuwały wątpli- 
wości, czy tunkcjonarjusze celni zdołają roz- 
poznać czy odnośne maszyny lub ich części 
mogą służyć rzeczywiście przemysłowi gra- 
ficznemu lub introligatorskiemu, to nie trud- 
nem byłoby powołać w każdej większej miej- 
scowości komitet mężów zaufania. któryby 
w wypadkach wątpliwych zaopinj jował czy dana 
maszyna lub iej część rzeczywiście mają ko- 
rzystać z wolności celnej lub nie. Poza ma- 
szynami i częściami tychże, dla przemysłu 
graficznego powinny być wolne od cła nastę- 
pujące jeszcze artykuły niewyrabiane lub nie- 
znachodzące się w kraju: 


w poz. 66/7 a) kamienie litograficzne nawet 
z wykonanemi na nich rysun- 
kami, 

płyty cynkowe, polerowane, 
do celów chemigraficznych, 
także płyty na powierzchn 
preparowane do celów gra- 
ficznych, choćby z wykona- 
nemi na nich rysunkami. 


147/3 b) 


AJ ET 


„ „ 149 Ia) rury z miedzi, ciągnięte bez 
szwa o średn. powyżej 50 mm. 
» „ 165 I _ foljatarbowa, biała, kolorowa, 


złota i srebrzona 
88/2 b) płyty gumowe dla celów gra- 
ficznych. 

Oprócz tego należy znacznie obniżyć stawki 
celne w poz. 137 I a) na farby drukarskie i za- 
znaczyć przy tem, iż farby drukarskie wodne 
(potrzebne do rotograwury, w kraju zupełnie 
niewyrabiane) należy wpuszczać bez cła. 


zy ą 0), 


Pytanie 7. À 
Jak rozstawia się półarkusz pktaw 
do przewrócenia? 


| Odpowiedź 7. 


Wałki. 


BJEJAJR 


Pytanie 8. 
Jak rozstawia się arkusz duodez? 


Odpowiedź 8. 
Wałki. 
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B. Robienie formatu. 
Pytanie 9. 
Jak się oznacza 
formy oktawowej? 
Odpowiedź 9. 
Mamy: 
1.Szteg środkowy; 
2. Szteg krzyżowy; 
3. Sztegi przygłówne; 4 
4. Sztegi łącznikowe. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


sztegi formatowe 


Rocznik III 


Do poz. 1551 b) drut do szycia na maszy- 
nach introligatorskich, galwanizowany, na- 
kłuwany, posrebrzany. 

W poz. 184I a) III nici lniane, introliga- 
torskie, nawijane na tak zwanych kopsach, 
specjalnie dlamaszyn introligatorskich (w kraju 
niewyrabiane.) 


O składaniu tabel. 


Przy składaniu tabel najważniejszą rze- 
czą jest zrobienie formatu, Niekiedy bo- 
wiem format tak jest szeroki, że w środku 
tabeli a nawet i na bokach mało co po- 
zostaje marginesu. Przy księgach tabe- 
lowych, jeżeli je roztworzymy, możemy 
zauważyć, że margines środkowy taki 
jest mały, że prawie niepodobieństwem 
jest wpisać tam cośkolwiek w rubryce 
tabelowej. 

Wogóle przy składaniu tabel format 
powinien być robiony jedynie na kwa- 
draty, a dopiero jeżeli papier na to po- 
zwoli, dodać możnaby półówkę. Dziwimy 
się mocno, że zasada ta, która tyle ko- 
rzyści przynieść może, nie jest dotąd 
w zecerstwie ani przyjętą. ani stosowaną, 
Dotychczas robi się formaty dowolnie, 
nie bacząc wcale na praktyczność. 

Przedewszystkiem stawianie tabel na 
szerokość całych kwadratów jest wielką 
korzyścią przy składaniu linij poprzecz- 
nych, bo nie potrzeba ich łatać ani cice- 
rem, ani półówkami lub trzyczwartkami, 
a praca szybko ustawioną być może Jak 
już powiedzieliśmy, jeżeli mimo to for- 
mat tabeli wymaga większej szerokości, 
można dodać jeszcze półówkę, ale nigdy 
cicero albo 5 cicero, gdyż to wywołuje 
niepotrzebną łataninę a .w końcu szu- 
kanie potrzebnego materjału. Wiemy z do- 
świadczenia, ile to czasukosztuje usta- 
wianie linij poprzecznych, jeżeli format 
tabeli zrobiony jest n. p. o cicero, albo 
2 lub 5 cicero ponad całe kwadraty, a tu 
brak krótkich linij mosiężnych, które do- 
piero wyszukiwać trzeba z wydrukowa- 
nego zestawu? A co tu mówić o braku 
krótkiego materjału do przebijania? Raz 
brakną połówki, drugi raz trzyczwartki 
i tak idzie w kółko, czego możnaby unik- 
nąć, gdyby format zrobiony był na pełne 
kwadraty. 

Co powiedzieliśmy o szerokości, sto- 
suje się także do długości tabeli, czyli 
przybitki, Podłużne linje tabelowe także 
tylko na pełne kwadraty obliczone być 
powinny, ewentualnie dodatkiem z dwu- 
cicerowym czyli połówki. Korzyść z tego 
sama rzuca się w oczy, gdyż ołowianki 
(sztegi) i reglety przybijać potrzeba, nie 
mając z drobiazgiem nic do czynienia. 

Przy stawianiu tabel wiele także zależy 
na dobrem wypełnianiu wierszy rubryko- 
wych. Przez zamocne wypełnianie for- 
mat rubryki się rozszerza, przez co linje 
podłużne nie stosują się z główką, co 
wiele niekiedy sprawia mitręgi przy ro- 
bieniu rewizji w maszynie. 

Przy druku tabel szczególniejszą uwagę 
zwracać się powinno na lekkie położenie 
wałków i na odpowiednie branie farby. 
Ze nacisk nie może być tak wielki, jak 
przy druku ścisłym (kompresowym) mó- 
wić tu nie potrzeba. Czasem bowiem 
nacisk tabeli linij poprzecznych jest tak 
wielki, że. wałki zupełnie się posiekają 
itrzeba je ulać na nowo. Cylinder musi 
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mieć średnią twardość, a nałożona pod- 
kładka powinna mocno trzymać się cy- 
lindra, ażeby zapobiedz dublowaniu się 


formy. Tak samo zanadto mocne zakłli- 


nienie sprawia, że linje się podnoszą 
i przebijają. Omega. 


„Świadectwa mistrzostwa." 

Izba Rzemieślnicza przesyła nam nastę- 
pujące wyjaśnienie, która+w imię dobra 
sprawy zamieszczamy, choć nie zupełnie 
możemy się godzić na wywody Izby, gdyż 
druk nie potrzebuje być koniecznie „wy- 
kwintny”, żeby cel swój: wypełnił; p. J. 
Kuglin krytykował jedynie liche wykona- 
nie techniczne świadectw. Choć za tanie 
pieniądze, a można było coś porządnego 
dostarczyć. 

„Wyczytawszy w „Przeglądzie Gra- 
ficznym” Nr. 46 z dnia 18. 8. 22. krytykę 
przeznaswydawnych świadectw mistrzow- 
skich, prosimy celem wyjaśnienia odnośnej 
sprawy oumieszczenie następujących kilka 
słów na łamach swego poczytnego wy- 
dawnictwa. 

Zupełnie się zgadzamy z wywodami 
Szan. Krytyka, że obecnie przez lzbę 
Rzemieślniczą Poznańską wydane świa- 
dectwa mistrzowskie tak pod względem 
wykonania, trwałości jako też i estetyki 
dużo pozostawiają do życzenia. Jedna- 
kowoż trzeba było być wtajemniczonym, 
trzeba było pracować w naszych urzę- 
dach, aby wiedzieć i widzieć w jakich 
warunkach władze polskie po przejęciu 
urzędów pracować były zmuszone. Łatwem 
jest krytykować, ale to przecież nie tajem- 
nicą, że w ostatnich latach lzba Rze- 
mieślnicza. składki bardzo „niskie. pobie- 
rała i trzeba było nieraz z zaparciem się 
siebie pracować,aby módz koniec zkońcem 
związać. Przecież lzba Rzemieślnicza 
jako urząd nie mogła składek co tydzień 
ani nawet co miesiąc, jak wszystkie inne 


prywatne przedsiębiorstwa swoje towary | 


i wyroby, podwyższać i zmieniać a co 
zatem szło, że trzeba byłozaprowadzić 
jaknajdalej idącą oszczędność w wydat- 
kach i korzystać z najtańszej oferty jaka 
się nadarzyła. 

I czy to jest zbrodnią, że właśnie tymi 
względami kierowała się Izba Rzemieśl- 
nicza i czy dlatego należy czynności jej 
krytykować? 


Albo czy może Zarząd lzby Rzemieśl- 
niczej miał wydać resztę swych szczupłych 
zasobów i stanąć przed dokonanym fak- 
tem czyli pustą kasą, że nie miałby z czego 
bieżących wydatków opłacić, albo czy 
może drogą dobrowolnych składek albo 
dzień kwiatka urządzić ną cel Izby Rze- 
mieślniczej ? 

Radzimy przeto Szan. Krytykowi aby 
o ile się w przyszłości weźmie do kry- 
tyki, dokładnie się najpierw poinformo- 
wał dla czego się właśnie robi tak, a nie 
inaczej, bo i my chętnie byśmy byli 
p. J. wyłuszczyli względy, które musie- 
liśmy mieć na uwadze i o których nam 
zapominać nie było wolno. Krytykować 
albowiem jest bardzo łatwem, i nieszczę- 
ściem jest wprost dla nas manja kryty- 
kowania, gdyż nam się wsżystkim zdaje, 


„że każdy z nas, to urodzony krytyk, 


a jednakowoż znane nam jest przysłowie, 
że jeszcze się ten nie narodził, któryby 
wszystkich dogodził. 
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Odpowie nam może Szan. Krytyk a na 
co sąsubwencjeipomoc Rządu? Słusznie! 
Ale jesteśmy młodem Państwem, dopiero 
w tworzeniu i tyle probiematów czeka 
na rozwiązanie, z pewnością daleko pil- 
niejszych, jak wydanieświadectwa mistrzo- 
wskiego, gdzie pomoc i subwencja Rządu 
daleko potrzebniejsza jak w tej sprawie. 

Na uspokojenie jednakowoż Szan. Kry- 
tyka wyjaśniamy, że świadectwa te były 
wydane jako tymczasowe, na co też 
niejednokrotnie w naszej „Gazecie Rze- 
mieślniczej” zwracaliśmy uwage, obecnie 
zaś sprawa Dyplomów mistrzowskich tak 
daleko dojrzała, że przystąpiliśmy do 
wydania takowych i sądzimy, że odnośne, 
tak pod względem wyglądu jakoteż estetyki 
zadowolnią dość wybredne wymagania. 

Pozatem zaznaczamy, że uważamy 
sprawę tę z naszej strony za dostatecznie 
wyjaśnioną i w dalszą polemikę wdawać 
się nie będziemy”. 

Zarząd Izby Rzemieślniczej: 
N. Wolniewicz, 
Przewodniczący. 


Nowakowsti, 
Sekretarz generalny. 


ZAZNA O W LNY BA R AA A O 0 AT A, NA DON 


(7777 chwili bieżącej | 


00990 


Rozporządzenia warszawskie. Sta- 
rostwo Grodzkie w Poznaniu rozesłało 
pod datą 1 sierpnia r. b. do tutejszych 
drukarń następujący okólnik (L. d. 1960 
22. IV, 1): „W załączeniu przedkładam 
do wiadomości i zastosowania się rozpo- 
rządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych 
z dnia 8 czerwca 1922 r. W. sprawie 
egzemplarzy obowiązkowych dla Wydziału 
prasowego przy, Starostwie, Grodzkiem 
obowiązuje nadal Ustawa prasowa z dnia 
7. V. 1874 r.“ 


Rozporządzenie ministerjalne brzmi: 

„Rozporządzenie Ministra Spraw We- 
wnętrznych z dnia 8. czerwca 1922 r. 
dotyczące zmiany rozporządzenia z dnia 
12. lutego 1919 r. w przedmiocie dostar- 
czania bezpłatnych egzemplarzy obowiąz- 
kowych druków. 


Na zasadzie art. 5 dekretu w przed- 
miocie tymczasowych przepisów praso- 
wych z dnia 7 lutego 1919 r. (Dz. P.P.P. 
Nr. 14 poz. 186) w porozumieniu z Mini- 
strem Wyznań Rel. i Oświc. Publ. za- 
rządza się co następuje: 

Art. 1. rozporządzenia Ministra Spraw 
Wewnętrznych z dnia 12 lutego 1919 r. 
w przedmiocie dostarczania bezpłatnych 
egzemplarzy obowiązkowych druków (Mo- 
nitor Polski Nr. 58 z dnia 17 lutego 1919r.) 
otrzymuje brzmienie następujące: 

Przewidziany wart. 5. dekretu w przed- 
miocie tymczasowych przepisów praso- 
wych obowiązkowa -ilość egzemplarzy 
druków, która winna być bezpłatnie do- 
starczona do miejscowego państwowego 
urzędu administracyjnego, wynosi 9 egzem- 
plarzy, przy czasopismach 1Oegzemplarzy, 
z których dwa (przy czaspismach 3 egzem- 
plarze) przeznacza się do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, jeden egzemplarz 
dla Bibljoteki Publicznej w Warszawie, 
jeden egzemplarz dla Bibljoteki Uniwer- 
syteckiej w Warszawie, jeden dla Bibljo- 
teki Jagiellońskiej w Krakowie, jeden dla 
Bibljoteki Uniwersyteckiej we Lwowie, 
jeden dla Bibljoteki Uniwersyteckiej 
w Lublinie, jeden dla bibljoteki Towarzy- 
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stwa Przyjaciół nauk w Poznaniu, jeden 
dla Bibljoteki Uniwersytetu Stefana Bato- 
rego w Wilnie.* 
Minister Spraw Wewnętrznych 
(—) Kamieński. 

Podług tych dwóch pism trzebaby do- 
starczać 6 egzemplarzy dla Starostwa, 
9 zaś, wzgl. 10 egzemplarzy do War- 
szawy, czyli razem 15 wzgl. 16 egzem- 
plarzy. Tak jednak nie jest. Podług 
informacji bowiem naszych, zasięgniętych 
w Starostwie, dostarczyć trzeba z gazet 
politycznych 10 egz. dla Warszawy i 5 
egz. dla tutejszego Starostwa, z gazet 
zaś fachowych i niepolitycznych dostarcza 
się dla Warszawy 10 egz. i 1 egz. dla 
Starostwa. Z innych wydawnictw książ- 
kowych tylko 9 egz. dla Warszawy. Jest 
to i tak zupełnie nieusprawiedliwione 
żądanie, aby drukarz wzgl. wydawca miał 
dostarczać tak wielką ilość egzemplarzy 
Gratisowych nie wiedzieć z jakiej racji. 
Rząd bowiem nie ułatwia drukarzowi 
w niczem wykonywania zawodu swego, 
ale żądania stawia za to coraz większe. 
Związek Wydawców winien tu stanowczy 
założyć protest. Uznajemy obowiązek 
dostarczania jakichś dwóch egzemplarzy 
celem jakiejś rejestracji, uznać jednak 
w żadnym razie nie możemy dostar- 
czania gratisowych egzemplarzy dla 
Bóg wie ilu instytucji. Czasy na to są za 
drogie. Płacimy podatków aż nadto, żeby 
jeszcze w ten sposób obciążać budżet 
wydawniczy. 

Znowu „kwiatek kalkulacyjny". 
Jedna z większych drukarń poznańskich 
zrobiła „Bławatowi Polskiemu” ofertę 


do szycia nićmi 


Brehmer 38 !/ı 
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zaraz do nabycia 
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Maszyna introligatorska 


Reflektanci raczą się zgłosić do 


Drukarni Polskiej T. A. 


Poznań, ulica Św. Marcin 70 
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na 10.000 nalepekkpaczkowych w formacie 
9.5X15.5 cm za sumę normalną 38.575 
marek. Znalazł się jednak pewien drukarz 
na Wildzie, który te same blankiety, 
drukowane na papierze piśmiennym, zo- 
bowiązał się dostarczyć za 20.000 marek. 

Trudno zrozumieć podobne niedoce- 
niane własnej pracy. 


Wielka wystawa gazet odbędzie się 
w październiku r. b. w Pradze czeskiej. 
Wystawione być mają gazety i czasopisma 
wszystkich kraji. 


| 
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Z Polskiego Towarzystwa Grafi- 
cznego w Poznaniu. Towarzystwu 
Graficznemu udało się chwilowo usunąć 
poważne trudności w uzyskaniu odpowie- 
dnich dla celów Towarzystwa ubikacji. 
Otóż uzyskaliśmy gościnę w Domu Królo- 
wej Jadwigi, gdzie już pod przewodnic- 
twem kol. Kuglina odbyło się w dniu 
9 b. m. posiedzenie techniczne przy udziale 
około 50 członków. Celem przystoso- 
wania wpływów kasy do: jej wydatków 
podwyższono na zebraniu tem składkę 
miesięczną na 100 marek. W myśl pro- 
jektu zarządu postanowiono urządzić wy- 
cieczkę naukową do Gniezna i porozu- 
mieć się w tej sprawie z tamtejszem 
Towarzystwem Graficznem. Urządzony 
staraniem Towarzystwa kurs kalkulacji 
i administracji drukarń zakończono. Udział 
w kursie był początkowo liczny, w lecie 
jednak wskutek wakacji osłabł. Na sezon 


i jesienny przygotowuje Polskie Towarzy- 
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stwo Graficzne kurs literatury polskiej. 
Uczczenie trzeciej rocznicy istnienia za- 
mierza Towarzystwo obchodzić skromną 
wystawą tego, co Poznań w roku ubiegłym 
sprodukował, a przygotowanie prac z tem 
związanych poruczono zarządowi. Wy- 
kład o historji, rozwoju i znaczeniu 
inicjału wygłosił kol. Kuglin. W godzin- 
nym wykładzie prelegent omawiał cha- 
rakterystyczne formy poszczególnych inic- 
jałów, ich odmiany następujące równo- 
legle z rozwojem sztuki, sposób wyko- 
nywania i umieszczania inicjałów przez 
specjalnych rysowników w czasach przed 
wynalazkiem drukarstwa i po jego wy- 
nalezieniu od pierwszych mistrzów aż do 
czasow obecnych. Wykład przeplatany 
był pokazem wzorów najrozmaitszych 
epok. — W ożywionej dyskusji koledzy 
wypowiadali swoje poglądy co do prakty- 
cznego zastosowywania inicjału. Drobne 
sprawy administrackjne wypełniły resztę 


porządku obrad. ik 
socos sooooonorono < 240040000000 
Nowe wydawnictwa i 


Batik. Pisanki na tkaninach. Wska- 
zówki praktyczne, opracowane przez 
Marjana Wisza. Kraków 1922. Nakła- 
dem M. Muzeum przemysłowego, str. 44. 
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“Nakładem Związku Zakładów Graficznych i Wy- 
dawniczych na Polskę Zachodnią : 
w Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego 17. 
Redaktor: Teodor Kryg w Poznaniu. 
Drukiem Drukarni Polskiej, Tow. Akc.w Poznaniu. 


Ogłoszenia: za jednołamowy wiersz nonparelowy 

60mk. Dla szukających posad 30marek. Do wszel- : 

kich ofert, które ekspedycja nasza ma dalej posłać, } 
dołączyć nalezy 50.— marek portorji. 
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Prosimy uwzględniać firmy ogłaszające 
w „Przeglądzie Graficznym*. 
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Pośrednictwa | Biegły maszynista 
i zdolny składacz 


drukarskich podejmuje się | potrzebni zaraz lub później 


Hurtownia Drakarska T. A.) Drukarnia Leszczyńska 


Poznań, Aleje Marcinkowskiego 17. | Leszno (Wlkp.), Wolności 20. 


przy sprzedaży, zakupnie 
i ocenie wszekich objektów 
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‘REWOLUCJA!!! 


W DRUKARSTWIE PRZY WYKONANIU 
DRUKÓW DROBIAZGOWYCH, JAK: 


ETYKIETY, ZNACZKI, CEDUŁKI, 
BILETY TRAMWAJOWE iI INNE. 


UNIWERSALNA MASZYNA 


'„PRINTATOR” 


WYKONUJE DRUKI AUTOMTYCZNIE, 
JEDNOKOLOROWE, DWUKOLOROWE, 
OBCINA, PERFORUJE, SZTANCUJE, 
NUMERUJE ZA JEDNYM ZAMACHEM. 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ NA POLSKĘ 


„GRAFISTO” 


«BYDGOSZCZ, sKR.PocZzT.22(SOWIŃSKIEGO 15) 
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ag mE E | 
| EDWARD KRĘGLEWSKI, Tow. AKC. | 
POZNAN, UL. FLISACZA 8. TEL. 1911, 1919, 1920. 


MECHANICZNA FABRYKA KOPERT 
P>£K] FABRYKA KSIĄG HANDLOWYCH I KAJETÓW. 
O 


DZIENNA PRODUKCJA 200000 KOPERT, 30000 KAJETÓW 
| DOSTAWA WYŁACZNIE DO SKŁADÓW PAPIERU I DRUKARŃ. 
246 


DOM EKSPORTOWY DLA PRZEMYSŁU GRAFICZNEGO 


. Na sprzedaż: 
LADISLAV NOVAK, BRNO (wonnvm) | £i Maszyna pospieszna 


AA Typy zj I -= dwucylindrowa 
í DOSTARCZA Fabrykat: Bohn i Herber, Würzburg. _ Rok 


na koło, motor elektryczny 4!/⁄ P. S., 440 Volt, 
równy prąd. Falcówka połączona, w naj- 
lepszym stanie. Zabiera miejsca: 5 metrów 
długość, 5 metrów szerokość. - - - - - - - - 


budowy: 1904. Wewn. ramy: 80 X 107 em. 
WSZELKI MATERJAŁ DLA DRUKARŃ | 


ość duku: 2400 na godzinę. Zapęd: Wprost 
JAK FARBY CZARNE I KOLOROWE, MASĘ 
WAŁKOWĄ, POKOST, REGAŁY, PUDŁA 
CZCIONKOWE, SZTEGI FORMATOWE, 
ZAMYKADŁA DO FORM, KĄTNIKI, 
SZUFELKI, TAŚMY DO MASZYN ITD. ITD. 


Cena 5 mijonów marek z miejsca. 


Drukarnia Toruńska T. A. 


Toruń, św. Katarzyny 4. 


Maszyny drukarskie 


PRASY POSPIESZNE, TYGLÓWKI, PERFO- 
RÓWKI, GILOTYNY, MASZYNY DO SZYCIA 


DRUTEM, APARATY STEREOTYPIJNE ITD. li 
+ E] 


CENNIK NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE? 
KORESPONDENCJA CZESKA 1 NIEMIECKA. 
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tre Schmidt 


G. m. b. H. 


Ek „Pal jil [irl 


potrzebni natychmiast. Coś- | 


Telefon Telefon kolwiek znajomości sz | 
2555 ê 4 2555 niemieck. potrzebnych. Nie | 
2551 + Mare Ta AP żonaci mają pierwszeństwo. | f 
abr 
Wyłączne zastępstwo Jin | Karol Hamel A Piao edi 
= rukarnia 3 
na Polskę Zachodnią / „l zakład litograficzny Farby drukarskie 


Farby litograficzne 


Farby rotograwurowe (ll 
Farby ofsetowe 
Wszelkie pokosty 
Pasty drukarskie 

Dostawey największych drukarń poznańskich, 
Przedstawiciel na Polskę: 

W. Sołecki, Poznań—Berlin, 

Beireutherstrasse 27. 


Bielsko, Śląsk Cieszyński. 


regały i kaszty Fali pit | 
własnej fabrykacji, | | f p 
szufle - kątniki - masę wałkową 
normalną. specj rotacyjną | LIPSK=LEIPZIG 
irmy | 
TOMASZ KALDYK i SKA | dostarcza jak zawsze 
Odlewnia wałków 
Poznań, Pocztowa 14-15. — Telefon 3097 D 

posiada 


HURTOWNIA DRUKARSKA 


ow. Ml 
Poznań - Aleje Marcinkowskiego 17 248 dó) 
- AAMUA TATAN 


W Z PRIMA 
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ZARZĄD: 
WARSZAWA 
ŻÓRAWIA 24A 
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Rocznik 1H 


| , 
CHEMICZNA FABRYKA 


D. RATTNER 


ADR. TELEGR.: 


„FARBA* 


TELEF. 65—23 


SPÓŁKA AKCYJNA wWARSZAWIE 


« FARBY < 


DRUKARSKIE i LITOGRAFICZNE 
POKOST ORAZ MASA WALCOWA 


30000000066 ©©©©©Ć©G©Ć©©©O©OG©CGG©G©GE©G©G©G©GGOG©G©GGGE© 


© 


© 
© 
© 
© 
© 
© 
ż 
© 
© 
© 
© 
© 
© 
© 
© 
© 
© 


Paul Müller 


Fabryka maszyn = Interes 
lichowy drukarskie Zał. 1893 


Zastępstwo generalne 
Fabryki maszyn drukarskich Franken- 
thal Albert & Cie. A.-G., Frankenthal 

(Bawarja Nadreńska) 
Samonakładaczy Koeniga w Gubenie 


BERLIN S 42 


Prinzessinnenstr.19 
Telefon: Moritzpłatz 3430 
Adres telegraficzny: Graphikmiiller 
Składnice 
nowych i używanych maszyn pospiesz- 
nych, tygli i maszyn pomocniczych 


Dostawa kompletnych 


urządzeń drukarnianych 


Przedstawiciel na Polskę Zachodnią: 


W. Sołecki, Poznań—Berlin, 


Beireutherstrasse 27. 
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dla całego przemysłu drukarskiego 
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Mamy na składzie: | RH Æ 


Kątniki 
Sztylety 
| Pincety 
Miarki metalowe 
Sztychle. 

Farby czarne i kolorowe 
Farbę piórkową 
Farby introlig. 


marmurowe 


Pokosty 
Tasiemki 
Żabki 
'Szpachtle 
Noże przyrządowe 
| Pióra litograficzne 
| Bańki do benzyny 
Tow. 


Hurtownia Orukarska tx: 


POZNAŃ, Aleje Ma cinkowskiego 17 
Telefon 2555. 


Drukarz - maszynista 


mechaniczne 
i zwykłe 


dzielny wswym zawodzie,znający 
wszelkie prace drukarskie, wszel- 
kie aparaty do nakładania, ste- 
reotypję i kalkulację druków, 
poszukuję zaraz posady. Poleca 
się także jako oddziałowy lub 
|kierownik średniej drukarni. 


Władysław Knorr, 


Poznań, ul. Zwierzyniecka 8. 
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Młodszy mężczyzna 


uczony zecer,kawaler, poszukuje 
osady w redakcji, biurze lub 
| ekspedycji ogłoszeń itp. Ewtl. 
podejmie kierownictwo mniejszej 
drukarni. Łask. zgł. przyjmuje 


eksp, „Przegl. Graf'* pod 312. 


Maszynista polacyjny 


na stałe zajęcie potrzebny zaraz. 7gtł. uprasza 


Drukarnia Zjednoczenia Zawodow. Polskiego 


Poznań, Półwiejska 20. 


Zecer- maszynista , 


obeznany także z stercotypją, posiacający papiery mi- 
strzowskie, na :tałe zajęcie potrzebnysod 15. IX. lub 1. X, 


„Drwęca Nowemiasto-PoOtnorze. 
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